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Rekord Lubina pobity 
Muzyk Leszek Cichoński poprowadził w Lubinie warsztaty  
gitarowe. Była to próba generalna przed gitarowym  
rekordem Guinnessa we Wrocławiu.  

Każdy dąb to jedno nazwisko z listy katyńskiej.  
Pięć takich drzew zasadzonych zostało  
w Lubinie na Wzgórzu Zamkowym,  
w całej Polsce ponad 20 tysięcy.  

Każdy dąb to nazwisko
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Głosowanie okazało się zbędne��

Nowe – stare 
ceny za wodę
– Do maja 2011 roku nie będzie podwyżek 
za wodę – zapowiada Jarosław Wantuła, 
prezes MPWiK. Za trzecim podejściem radni 
podjęli uchwałę odnośnie obowiązywania 
taryf za wodę i ścieki. Nowe ceny  
niczym nie różnią się od tych 
obowiązujących w roku ubiegłym. 
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Lubin dostał 
kredyt 
Miasto otrzyma 40 milionów 
złotych na sfinansowanie  
budowy obwodnicy.  
W ubiegłym tygodniu lubiński 
magistrat podpisał umowę 
kredytową z bankiem. Kwota 
zaciągniętego kredytu  
pozwala na zrobienie przy  
lubińskiej obwodnicy więcej 
niż zaplanowano w tym roku.  

ROZMAITOŚCI str. 7

Orlik 2012.  
Jednak nie dla 
wszystkich 
Udostępnienie dzieciom  
i młodzieży nowoczesnej  
infrastruktury sportowej 
w celu aktywnego uprawiania 
sportu to założenia rządowe-
go programu „Orlik 2012”.  
Niestety mieszkańcy osiedla 
Przylesie, gdzie ponad rok  
temu otworzono tego typu 
obiekt, narzekają, że boisko 
nie jest dla nich dostępne. 

SPORT str. 14

Kierunek  
Bytom 
Piłkarze Zagłębia Lubin pozo-
stają bez porażki w ekstra-
klasie od 11 grudnia. Wówczas 
ostatni raz ulegli. W Sosnow-
cu Wisła Kraków ograła Za-
głębie Lubin 1:0. Od tej pory 
miedziowi rozegrali dziewięć 
spotkań i w żadnym z nich nie 
zaznali goryczy porażki. 
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Uchwała omawiana była przez rad-
nych już po raz trzeci. Dwa razy przy 
równowadze głosów pozostała bez roz-
strzygnięcia, rajcy w końcu zgodzili się 
na jej przyjęcie. Głosowanie okazało się 
jednak zbędne. Przez wzgląd na niedo-
trzymanie terminów, uchwała automa-
tycznie weszła w życie.

– Zgodnie z ustawą o zbiorowym za-
opatrzeniu w wodę i ścieki zobowiązują 
terminy, których należy przestrzegać – 
tłumaczy sekretarz miasta Lech Dłuba-
ła. – Jeżeli w ciągu 45 dni, od chwili kie-
dy prezydent przedstawi radnym projekt 
uchwały i nie zostanie ona podjęta, rada 
traci możliwość podejmowania decy-
zji, a uchwała wchodzi w życie z mocy 
prawnej. Termin upłynął pięć dni temu, 
więc dyskusja jest bezprzedmiotowa – 
dodaje.

Takie rozwiązanie powinno satysfak-
cjonować mieszkańców, gdyż w przeci-
wieństwie do innych ościennych miast 
naszego regionu, w Lubinie nie wprowa-
dza się podwyżek za cenę wody. Zado-
wolony jest też prezes MPWiK.

– Możemy odetchnąć z ulgą, bo firma 
może normalnie funkcjonować i dostar-
czać mieszkańcom wodę. Nowe ceny ni-
czym nie różnią się od starych, tak więc 
do maja 2011 roku, czyli do czasu obo-
wiązywania nowych taryf, w Lubinie 
nie będzie żadnych podwyżek za wodę 
ani ścieki – zapewnia Jarosław Wantuła.

Mariola Samoticha Fo
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Zadymą zakończył się derbowy 
pojedynek pomiędzy Zagłębiem 

Lubin a Śląskiem Wrocław.  
Po końcowym gwizdku w strefie 
VIP pobity został prezes Śląska 
Piotr Waśniewski. Na stadionie 
i wokół niego działo się jeszcze 
więcej. Były bijatyki, wybijanie 
szyb i ataki na przypadkowych 

przechodniów.
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Uchwała w sprawie gminne-
go programu profilaktyki, 
rozwiązywania problemów 

alkoholowych, przeciwdziałania 
narkomanii i  przemocy w  ro-
dzinie została przyjęta na jednej 
z  marcowych sesji. Dokument, 
jako podstawa funkcjonowania 
Miejskiego Ośrodka Profilaktyki 
i  Wczesnej Terapii Uzależnień, 
uchwalany jest co roku. 

Tym razem radni mieli jednak 
wątpliwości co do jego treści. 
Wykreślono m.in. zapis o  orga-
nizacji profilaktycznych imprez 
masowych, zmieniono też za-
sady wynagradzania członków 
Miejskiej Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych. 

– Wcześniej przewodniczą-
cy i  zastępcy otrzymywali 11, 
a pozostali członkowie 9 procent 
przeciętnego miesięcznego wy-
nagrodzenia, teraz radni zdecy-
dowali, że będzie to dotyczyć nie 
średniego, ale ustawowego mini-
malnego wynagrodzenia – mówi 
Robert Kozon, dyrektor MO-
PiWTU. – Ponadto członkowie 
mieliby mieć płacone tylko za 
cztery posiedzenia miesięcznie, 
jeśli byłoby ich więcej, obrado-

waliby za darmo – dodaje. 
Inicjatorem takiego rozwiąza-

nia była komisja zdrowia. Wnio-
sek w  tej sprawie przedstawił 
radny Lech Duławski. – Takie 
rozwiązanie argumentowano 
ograniczeniem kosztów – przy-
pomina przewodniczący rady 
miejskiej Marek Bubnowski. 

Dziewięcioosobowe gremium 
komisji, do której należą przed-
stawiciele sądu, służby zdrowia, 
ruchu abstynenckiego, a  także 
specjaliści od walki z  uzależ-
nieniem, poczuło się jednak 

pokrzywdzone takim rozwiąza-
niem. Poprzez dyrektora MO-
PiWTU do wojewody trafiła 
skarga w tej sprawie. 

– Zdaniem organu nadzoru, 
określając zasady wynagradzania 
członków komisji rozwiązywa-
nia problemów alkoholowych, 
rada nie była władna określać 
limitu posiedzeń komisji, za 
które jej członkom przysługuje 
wynagrodzenie. Takie działanie 
rady, zdaniem organu nadzoru, 
wykracza poza normę kompe-
tencyjną (...). Liczba posiedzeń 

komisji nie może być z góry na-
rzucona. Rada nie może bowiem 
przewidzieć, jaka liczba posie-
dzeń w danym miesiącu jest nie-
zbędna do właściwej realizacji 
zadań komisji – czytamy w treści 
oświadczenia wojewody Rafała 
Jurkowlańca. 

Tym samym zapisy rady miej-
skiej tracą ważność. Przewodni-
czący rady miejskiej zastanawia 
się nad odwołaniem od decyzji, 
wskazując, że są miasta, w któ-
rych obowiązują takie zapisy, 
a wydana decyzja to własna in-
terpretacja wojewody. 

Dodajmy, że najważniejszym 
zadaniem komisji jest prowa-
dzenie postępowań wobec osób, 
które w  związku z  nadużywa-
niem alkoholu przysparzają pro-
blemów, czyli np. są sprawcami 
przemocy domowej, zakłócają 
porządek, stwarzają niebezpie-
czeństwo zamieniając swoje 
mieszkania w meliny. 

Komisja prowadzi około 450 
takich postępowań rocznie. 
Dzięki temu wiele osób udało 
się nakłonić czy zobowiązać do 
leczenia. 

Mariola Samoticha

Kwota zaciągnięte-
go kredytu pozwala na 
zrobienie przy lubiń-
skiej obwodnicy więcej 
niż zaplanowano w tym 

roku, co umożliwiłoby 
szybsze zakończenie bu-
dowy, nie po 24 a po 12 
miesiącach. 

Firma budująca ob-

wodnicę wyraziła goto-
wość zwiększenia zakre-
su prac. Teraz wszystko 
w rękach radnych. Rajcy 
bowiem wyrazili zgodę 
na zaciągnięcie przez 
miasto 40-milionowe-
go kredytu, ale obniżyli 
tegoroczny zakres inwe-
stycji do 29 milionów. 
Gdyby udało się to zmie-
nić, jest szansa, że już 
wiosną przyszłego roku 
lubinianie mogliby jeź-
dzić nową drogą. 

– Trzy banki złożyły 
swoje oferty kredytowe, 
co świadczy o  stabilno-
ści finansów miasta – 
mówi prezydent. – Bank 
uznał, że nasza zdolność 
kredytowa jest jeszcze 
większa i jesteśmy w kra-
jowej czołówce. Budowa 
obwodnicy nie jest więc 
w  żaden sposób zagro-
żona. 

Marta Czachórska

Tak się przekomarzali, tak wymądrzali aż... klamka zapa-
dła bez ich łaskawej zgody. Mowa o lubińskich radnych miej-
skich, którzy dwukrotnie nie byli w stanie ustalić tegorocznych 
stawek za wodę. Ale ustawodawca przewidział patową sytu-
ację i ograniczył rajcom termin, po którym ich zdanie nie ma 
praktycznie żadnego znaczenia.

Na kilka dni przed głosowaniem taryfy obowiązujące 
w ubiegłym roku automatycznie stały się aktualne przez naj-
bliższe dwanaście miesięcy. Lubinianie mogą być zadowoleni, 
bo w przeciwieństwie do wielu innych miast, ominą ich kosz-
towne podwyżki za wodę i ścieki.

Ulgę odczują też przedsiębiorcy z lubińskiego Przylesia. Za 
sprawą Lecha Duławskiego wstrzymane zostały inwestycje 
na tym osiedlu. Na szczęście jego koledzy z rady nie przychylili 
się do paraliżujących rozwój dzielnicy wniosków. Być może 
wielu z nich przypomniało sobie, że za kilka miesięcy wybory 
i nie warto w imię partyjnej koalicji blokować rozwoju dużego 
osiedla.

W nowej rzeczywistości znalazł się prezydent Lubina. Ro-
bert Raczyński przyzwyczaił się, że tradycyjnie nie otrzymuje 
od radnych skwitowania za roczną działalność. Tym razem 
był remis. Tylu samo radnych było za, co i przeciw. Sytuacja 
kuriozalna, bo kwestia absolutorium nie została rozstrzygnię-
ta ani na tak, ani na nie.

Nic nie wskazuje na to, by w tej kadencji mogło się cokol-
wiek zmienić. Nadzieja w najbliższych wyborach. Być może 
wyłonią wreszcie radnych, którzy nie będą doprowadzać do 
sytuacji, w których prezydenckie skwitowanie pozostaje nie-
rozstrzygnięte, a o taryfach za wodę decyduje ustawodawca.

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Nadzieja w najbliższych 
wyborach
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Obwodnica będzie szybciej��

Lubin dostał kredyt
Miasto otrzyma 40 milionów złotych na sfinansowanie budowy obwodnicy. 
W ubiegłym tygodniu lubiński magistrat podpisał umowę kredytową 
z bankiem. – W maju zwrócę się do radnych o rozszerzenie zakresu 
inwestycji – zapowiada prezydent Lubina Robert Raczyński. 

MOPiWTU poskarżyło się wojewodzie, który stwierdził, że…��

Inicjatywa Duławskiego bezprawna
Rada wykroczyła poza normę kompetencyjną ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi  
– takie stanowisko przyjął wojewoda dolnośląski odnośnie zmian, które lubińscy radni nanieśli w uchwale dotyczącej gminnego 
programu profilaktyki MOPiWTU. Tym samym nowe zapisy przestają obowiązywać. 
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Tyle zostało, aby rozliczyć się z fi-

skusem. Nie zrobiło tego jeszcze 

około dwudziestu procent lubinian. 

Właśnie dla tych spóźnialskich, lu-

biński urząd w najbliższym czasie 

pracować będzie dłużej.

Urzędnicy będą dyżurować do piąt-

ku, codziennie aż do godziny18.

– PIT-y złożyło już 80 procent osób 

– mówi Leonarda Chojnacka, za-

stępca naczelnika Urzędu Skarbo-

wego w Lubinie. – W tym roku nie 

mieliśmy długich kolejek, podatnicy 

przychodzili bardzo równomiernie 

– dodaje.

Największe kolejki będą się tworzyć 

w ostatnim tygodniu kwietnia, tak 

bywa co roku. Jednak zastępca na-

czelnika uspokaja, że wszyscy zdążą 

rozliczyć się z fiskusem. – Po to wy-

dłużamy godziny pracy, nie powin-

no być więc problemu – podsumo-

wuje.

Lubinianie, choć mają możliwość 

rozliczenia się przez internet, wolą 

osobiście dostarczyć PIT lub wysłać 

go pocztą. W ubiegłym roku elek-

tronicznie rozliczyło się z urzędem 

300 osób. Tym razem około 200.

                                                         MRT

Podstępny  

złodziej

Zaledwie cztery godziny cieszył się 

skradzionym samochodem 20-letni 

lubinianin. Zdradziła go głośno 

okazywana radość z bezczelnie zdo-

bytego łupu. 

We wtorkowe popołudnie (20 

kwietnia) chłopak odpowiedział na 

ogłoszenie o sprzedaży forda. Za-

dzwonił więc do właściciela auta 

i umówił się na oglądanie samo-

chodu wartości 2,5 tys. zł. 

Mężczyźni spotkali się w Lubinie. 

Kupiec obejrzał auto i wraz ze 

sprzedającym ruszyli na przejażdż-

kę. – Auto się spodobało, więc dwu-

dziestolatek sam chciał usiąść za 

kierownicą, by sprawdzić jak się 

jeździ – relacjonuje starszy aspirant 

Jan Pociecha z komendy policji. – 

Gdy właściciel wysiadł z samocho-

du, nabywca wsiadł za kierownicę 

i odjechał – dodaje rzecznik. 

Tymczasem po dziesiątej wieczo-

rem mieszkaniec gminy Rudna za-

alarmował policję, że w zaparkowa-

nym niedaleko aucie dwóch męż-

czyzn zakłóca ciszę nocną. Stróże 

prawa postanowili sprawdzić deli-

kwentów. 

Podczas kontroli dokumentów au-

ta, okazało się, że to skradziony 

podstępnie ford. Podejrzany chło-

pak został zatrzymany w policyj-

nym areszcie. Za kradzież samocho-

du grozi mu kara do pięciu lat wię-

zienia. 

                                                           JOM

Jeszcze tylko  
dwa dni

Inicjatorem był radny Lech Duławski
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Prezydent Raczyński 
nie ma absolutorium, 
jednak nie oznacza to, że 
go nie dostał. Radni gło-
sowali dziś bowiem nad 
tym, aby „nie udzielić 
absolutorium” szefowi 
miasta – tak brzmiała 
uchwała przedstawiona 
rajcom na sesji. 

Głosowanie w  tej 
sprawie zakończyło się 
jednak dosyć zaskaku-

jąco. Jedenastu radnych 
poparło uchwałę, tylu 
samo było przeciwko. 
Jedynie radny Roman Ja-
siński z SLD nie wyraził 
swojej opinii, wstrzymu-
jąc się od głosu. 

– Uważam, że wnio-
sek komisji rewizyjnej, 
która była za nieudziela-
niem absolutorium, był 
jak najbardziej słuszny. 
Nie zmienia to jednak 

tego, że mimo apelu do 
wszystkich radnych, aby 
z powodu tego co się sta-
ło 10 kwietnia, powstrzy-
mać się od przepycha-
nek, jest jednak walka 
polityczna – stwierdził 
Roman Jasiński. – Chcę 
być ponad to. I  dlatego 
wstrzymałem się do gło-
su – tłumaczył. 

– Są to decyzje poli-
tyczne, a nie merytorycz-
ne – mówi radny Marian 
Węgrzynowski z  klubu 
Lubin 2006. – Radni 
zdają sobie sprawę, że 
zbliżają się wybory, że 
prezydent cztery razy nie 
uzyskał absolutorium, 
boją się oceny mieszkań-
ców przed wyborami, 
dlatego tak decydują. To 
są radni amatorzy, któ-
rzy nie znają się na kwe-
stiach rachunkowych. 
Oceną absolutorium po-
winny się zająć wyspe-
cjalizowane służby, jak 
RIO. Gdyby RIO oceniło 
negatywnie budżet, wte-
dy powinna się tym zaj-

mować rada. Skoro RIO 
oceniło pozytywnie, to 
prezydent powinien do-
stać absolutorium – pod-
sumowuje. 

– Proponuję, aby nie 
udzielić absolutorium, 
dlatego, że nie wyko-
nano budżetu – poparł 
uchwałę radny Lech Du-
ławski z PO. – Prezydent 
nie wykorzystał pienię-
dzy, choć środki były 
w budżecie. 

– Wiele uchwał nie 
zrealizowano, choć moż-
na było to zrobić – wtó-
rował mu radny Krzysz-
tof Olszowiak z PO. – Nie 
zrealizowano ich tylko 
dlatego, że nie było woli. 

Co taka decyzja, 
a  właściwie jej brak, 
oznacza dla miasta? Nic. 
Wszystko pozostanie, jak 
było. Kolejnego głosowa-
nia nad absolutorium nie 
będzie. Taka sytuacja 
zdarzyła się w  Lubinie 
po raz pierwszy. 

Marta Czachórska

Sesja w sprawie absolutorium zakończyła się zaskakująco��

Ani ma, ani nie ma 
Nie ma decyzji w sprawie absolutorium dla prezydenta Roberta Raczyńskiego. Choć radni miejscy 
przyzwyczaili już lubinian do tego, że nie udzielają włodarzowi miasta absolutorium za wykonanie 
budżetu, to w tym roku było inaczej. 

Na Przylesiu można budować!��

Porażka 
radnego

Ostro! Rozróby przed meczem Zagłębie Lubin – Śląsk Wrocław. W starciach ucierpiał prezes Śląska��

skandaliczne derby
Rozróbą zakończył się derbowy pojedynek pomiędzy Zagłębiem Lubin a Śląskiem Wrocław. Po końcowym gwizdku w strefie VIP pobity został prezes Śląska Piotr 
Waśniewski. Na stadionie i wokół niego działo się jeszcze więcej.

GORĄCY TEMAT
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Po ośmiu latach 
w  Lubinie docze-
kano się derbowe-

go pojedynku. O  ile sam 
mecz nie rozczarował, 
bo były emocje, bramki 
i nawet czerwona kartka, 
o  tyle gorzej było poza 
boiskiem.

Już przed samym spo-
tkaniem dochodziły in-
formacje o tym, że kibice 
Śląska pobili lubinian na 
autostradzie A4 (zrobił 
się korek, interweniowała 
policja). Potem już w  sa-
mym Lubinie fani Śląska 
atakowali samochody 
z rejestracjami DLU, ska-
kali po autach, wyciągali 
ludzi i  ich bili (nieko-
niecznie kibiców). Pobici 
zostali także lubinianie 
na przystankach autobu-
sowych. 

– Kibice Śląska Wro-
cław dojeżdżając na lu-
biński stadion dążyli do 
konfrontacji, wybijali szy-
by w  samochodach, ła-

mali lusterka i próbowali 
pobić napotkane na dro-
dze osoby – mówi starszy 
aspirant Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej poli-
cji. – Cała trasa przejazdu 
kibiców była monitoro-
wana przez policjantów. 

Gdy tylko widzieli coś 
niepokojącego, reagowali 
– dodaje.

W sumie we wtorkową 
noc funkcjonariusze mu-
sieli interweniować kilka-
naście razy.

Fani Śląska starli się 

także z policją po spotka-
niu na Dialog Arenie. Do 
zamieszek miało dojść na 
parkingu dla gości. 

Z  drugiej strony także 
doszło do niepokojących 
wydarzeń. W  czasie spo-
tkania kibice Zagłębia na 

stadionie spalili flagę Ślą-
ska Wrocław. Co zgodnie 
z przepisami PZPN ozna-
czać będzie srogie sankcje. 
Użycie pirotechniki jest 
niezgodne z ustawą o im-
prezach masowych. 

Na dodatek po meczu 

w  strefie VIP pobity zo-
stał prezes wrocławian 
Piotr Waśniewski. Świa-
dek zdarzania mówił, że 
na prezesa Śląska rzucił 
się mężczyzna. Na stronie 
internetowej Śląska poda-
no, że dwie osoby uderzy-
ły Piotra Waśniewskiego. 
Interweniowała ochrona. 
Policja zatrzymała dwóch 
ze sprawców pobicia. – 
Obaj lubinianie przeby-
wają obecnie w areszcie – 
dodaje rzecznik lubińskiej 
policji. Rzecznik wrocław-
skiego klubu już zapowie-
dział, że Śląsk zgłosi ten 
incydent w PZPN. 

Oprócz lubinian do 
aresztu trafił także jeden 
wrocławianin. Zatrzyma-
no go za zniszczenie mie-
nia, a dokładnie samocho-
du. 

Na Zagłębie Lubin szyku-
ją się duże kary z możliwym 
zamknięciem stadionu na 
co najmniej jeden mecz.

Dawid Sołtys
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W czasie spotkania kibice 
Zagłębia na stadionie spalili flagę 

Śląska Wrocław. Co zgodnie 
z przepisami PZPN oznaczać 

będzie srogie sankcje

Mieszkańcy Przylesia, a także 
przedsiębiorcy prowadzący na 
tym terenie swoją działalność, 
mogą odetchnąć z ulgą. Radni 
przyjęli w końcu miejscowy 
plan zagospodarowania 
przestrzennego dla tego 
terenu. Tym samym 
wstrzymane dotąd inwestycje, 
będą mogły ponownie ruszyć.

  Uchwała w sprawie pla-
nu miejscowego dla Przyle-
sia miała zostać podjęta już 
3 marca. Miała, bo radny 
Duławski, niezadowolony 
z  powodu nieuwzględnie-
nia w  planie jego sugestii 
o  budowie dróg dojazdo-
wych na ulicy Kruczej, 
złożył wniosek o cofniecie 
uchwały do ponownego 
rozpatrzenia. Jego propo-
zycję poparli radni z kolacji 
PO-Teraz Lubin. Przylesie 
zostało bez planu, a lokal-
ni przedsiębiorcy bez moż-
liwości działania. 

Uchwała ponownie tra-
fiła pod obrady i  radny 
Duławski ponownie złożył 
swoją propozycję. 

- Konsultowałem się 
z  mieszkańcami, głównie 
ulicy Kruczej, i  wiem, że 
chcą budowy tych dróg. 
Działając z  upoważnienia 
mieszkańców muszę więc 
dopilnować, aby te dro-
gi zostały uwzględnione 
w  planie. Zebrałem 240 
podpisów mieszkańców 
i stosowną petycję składam 
na ręce przewodniczącego 
– argumentował radny PO, 
Lech Duławski. 

Tym razem rada wzię-
ła jednak pod uwagę głos 
miejskiej architekt, Ireny 
Głuszek. 

- Każda zmiana w  pla-
nie spowoduje, że woje-
woda może uznać go za 
nieważny. Radni nie mogą 
wprowadzać teraz popra-
wek. Po to plan był na 21 
dni wystawiany do wglądu 
publicznego, aby zgłaszać 
swoje sugestie i uwagi. Te-
raz nie jest na to czas – tłu-
maczyła Irena Głuszek. 

Przy 17 głosach „za” 
uchwała została przyjęta. 

Mariola SamotichaJedenastu radnych poparło uchwałę, tylu samo było przeciwko
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 30-04-2010 do 06-05-2010      
POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ

JAK WYTRESOWAĆ SMOKA –	  B.O., PROD.USA	  – 09.00, 11.00, 14.00, 16.00, 18.00…

  PREMIERY: ÂÂ  
IRON MAN 2 	 – OD LAT 15, PROD.USA/IRLANDIA 	      – 10.00, 12.30, 15.00, 17.30, 20.00, 22.30…

  POZOSTAŁE  TYTUŁY:  ÂÂ
ONDINE		 – OD LAT 15, PROD.USA/IRLANDIA                        	             – 13.15, 15.30, 19.45, 22.00… 
FURIA	 	 – OD LAT 15, PROD.USA/WIELKA BRYTANIA   – 10.00, 14.00, 16.15, 19.15, 21.30…
TKICK-ASS 	 – OD LAT 15, PROD.USA  	     – 11.30, 18.30…
STARCIE TYTANÓW 	 – OD LAT 15, PROD.USA                                 – 12.30, 14.45, 17.00, 20.15, 22.30…
CO NAS KRĘCI, CO NAS PODNIECA   	          – OD LAT 15, PROD.USA                          – 11.15, 17.45, 21.00…	
 

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin;  
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 

rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97;  
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Rodziny porucznika 
Józefa Litwinionka, 
osadnika wojsk. Jó-

zefa Waśniewskiego, aspi-
ranta Leona Słomińskiego, 
aspiranta Lucjana Kac-
przaka oraz st. post. Jana 
Stupnickiego nie kryły łez 
wzruszenia, gdy sadziły 
w  poniedziałek drzewa 
upamiętniające ich ojców 
czy dziadków, którzy zo-
stali zamordowani przez 
NKWD siedemdziesiąt lat 
temu. 

– Pamiętam dzień, kie-
dy ojciec odchodził z  ko-
legami, był policjantem. 
Miałam siedem lat, kiedy 
widziałam go po raz ostat-
ni. Mama zawsze wierzyła, 
że wróci, czekała na niego. 
Nigdy nie znalazła sobie 
nowego towarzysza życia – 
opowiada Leokadia Nizioł, 
córka Lucjana Kacprzaka. 

W domu pani Leokadii 
zawsze pamiętało się o Ka-
tyniu, podobnie jak w do-
mach innych oficerów, 
którzy zginęli wtedy w ka-
tyńskim lesie. Choć nie 
było wolno, wciąż o  tym 
rozmawiano. Gdy lubiński 
Zespół Szkół Sportowych 
włączył się w  ogólnopol-
ski projekt upamiętniający 
ofiary mordów w  Katy-
niu, Twerze i  Charkowie, 
w  wielu rodzinach miesz-
kających w naszym regio-
nie tamte wspomnienia 
ożyły. 

– Uznałam, że ten projekt 
to najlepszy sposób, żeby 
przypomnieć młodym, co 
się stało siedemdziesiąt lat 
temu – wyjaśnia dyrektor 
ZSS Barbara Szymańska. – 
Udało nam się dotrzeć do 
pięciu rodzin, dzięki po-
mocy Związku Sybiraków. 

Wszyscy z  ogromnym 
wzruszeniem zareagowali 
na przedsięwzięcie. Usły-
szeliśmy wiele ciekawych, 
bardzo osobistych opowie-
ści, dzięki temu tamta tra-
gedia nabrała dla młodych 
ludzkiego, rodzinnego cha-
rakteru – dodaje. 

– Wydaje się, że o  Ka-
tyniu powiedziano już 
wszystko, ale to nie praw-

da. Wiemy, że zginęło 
wtedy ponad dwadzieścia 
tysięcy osób, ale zapomi-
namy, że ponad dwadzie-
ścia tysięcy rodzin straciło 
kogoś bliskiego – podsu-
mował prezydent Robert 
Raczyński. 

I  właśnie to przypo-
mniał ten projekt. 

Marta Czachórska

Decyzję w  tej spra-
wie podjęli radni miej-
scy podczas specjalnie 
zwołanej sesji.  

Nadanie honorowe-
go obywatelstwa Le-
chowi Kaczyńskiemu, 
tragicznie zmarłemu 
podczas katastrowy sa-
molotu w  Smoleńsku, 
to inicjatywa radnego 
Sebastiana Chojeckie-
go. Wniosek pojawił się 
na ostatniej sesji, która 
została przerwana. Te-
raz projekt uzupełnio-
ny poparciem innych 
radnych wrócił pod 
obrady. 

– W  sierpniu 2007 
roku prezydent Lech 
Kaczyński brał udział 
w obchodach 25. rocz-
nicy Zbrodni Lubiń-
skiej. Przybył do Lubi-
na, aby dać świadectwo 
pamięci ofiar tej trage-
dii – argumentował rad-
ny Chojecki. – Wizyta 
głowy państwa sprawi-
ła, że cały kraj poznał 
historię sierpnia 1982 
roku w Lubinie, dlatego 
uważam, że przyznanie 
honorowego obywatel-
stwa jest w  pełni uza-
sadnione – wskazywał. 

Podczas obrad radny 
Paweł Niewodniczań-
ski zaproponował, aby 
projekt uchwały posze-
rzyć o  nadanie hono-
rowego obywatelstwa 
także Ryszardowi Ka-
czorowskiemu, ostat-
niemu prezydentowi na 
uchodźstwie. Pomysł 
wzbudził jednak kon-
trowersje. Nie chodziło 
o  zasługi prezydenta 
Kaczorowskiego, ale 
o sam fakt poszerzania 
obrad. 

– Apeluję do kolegów 
radnych, aby zagłoso-
wać nad uchwałą od-
nośnie prezydenta Ka-
czyńskiego, a  z  resztą 
poczekać – tłumaczył 
radny Roman Jasiń-
ski. – Kiedy zakończą 
się wszelkie obchody, 
pożegnamy wszystkie 
ofiary tej katastrofy, 
przyjdzie też czas na re-
fleksję. Boli mnie, że dla 
niektórych ta tragedia 
to szansa, aby zaistnieć 
na kilka miesięcy przed 
wyborami – argumen-
tował radny. 

Ostatecznie obie pro-
pozycje zostały potrak-
towane jako odrębne 
projekty, nad którymi 
głosowali radni. Za-
równo prezydentowi 
Lechowi Kaczyńskie-
mu, jak i  Ryszardowi 
Kaczorowskiemu rajcy 
nadali honorowe oby-
watelstwo Lubina. 

Mariola Samoticha

PAMIĘĆ

Katyń… ocalić od zapomnienia��

Każdy dąb to nazwisko 
Każdy dąb to jedno nazwisko z listy katyńskiej. Pięć takich drzew zasadzonych zostało w Lubinie na Wzgórzu 
Zamkowym, w całej Polsce ponad 20 tysięcy. – Tylko do pięciu rodzin ofiar katyńskich, żyjących w naszym 
regionie, udało nam się dotrzeć, ale myślę, że jest ich o wiele więcej – mówi Barbara Szymańska dyrektor 
Zespołu Szkół Sportowych, który przyłączył się do ogólnopolskiego projektu „Katyń… ocalić od zapomnienia”. 
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Politycy docenieni��

Otrzymali honorowe 
obywatelstwo Lubina
Lech Kaczyński i Ryszard Kaczorowski zostali pośmiertnie 
odznaczeni honorowym obywatelstwem miasta Lubina. 

Lubinianie przed komisją��

Brakuje chętnych  
do wojska
Służba w wojsku już nie jest obowiązkowa, ale na komisję musiał stawić się 
każdy, kto dostał wezwanie – komisje kwalifikacyjne powiatu lubińskiemu 
podsumowały swoją dotychczasową pracę. 

Każda z pięciu rodzin otrzymała  pamiątkę od prezydenta  
Roberta Raczyńskiego

Rodziny pomordowanych przez NKWD  
oficerów same zasadziły drzewka  

upamiętniające ich krewnych

Nadanie honorowego 
obywatelstwa Lechowi 

Kaczyńskiemu, to 
inicjatywa radnego  

Sebastiana 
Chojeckiego. 

Młodzi lubinianie cze-
kali w  długich kolejkach, 
by stanąć przed komisją. 
Mimo dużej frekwencji, 
okazuje się, że chętnych do 
podjęcia kariery w wojsku 
jest niewielu. Do miesz-
kańców Lubina i okolic, 
czyli urodzonych w 1991 
roku, trafiło aż 720 we-
zwań. Przed komisją sta-
nęło dokładnie 663. 

– Mieliśmy w tym roku 
dużą frekwencję, bo przy-

szło ponad 90 procent - 
przyznaje major Arkadiusz 
Jackiewicz. 

Co z tymi, którzy nie 
przyszli? Jak zapewniają 
wojskowi, na wezwanie 
stawić musi się każdy. Ci, 
którzy tego nie zrobili, zo-
staną doprowadzeni przez 
policję. 

– Jeżeli to nie poskut-
kuje, będą musieli zapła-
cić karę grzywny – dodaje 
major. 

Po przesłuchaniach 
zdecydowana większość 
poborowych dostała kate-
gorię A. Mimo to, zaled-
wie kilku spośród ponad 
500 zdolnych do służby 
kandydatów chce rozpo-
cząć karierę wojskową. 
Dokładnie ośmiu w szkol-
nictwie wojskowym i tyl-
ko dwóch w służbie zawo-
dowej. 

Magda Rzemień

reklama
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Odświeżanie lubińskich ulic��

Mogą tylko nocą
– Dlaczego malują te pasy w dzień? Już się zrobił korek, a co 
dopiero będzie gdy ludzie będą kończyć pracę, około 15, 16 
– denerwował się lubinianin, który musiał stać w ogonku 
samochodów, ponieważ na jezdni na rondzie przy ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie były malowane pasy. 

PeBeKa świętuje jubileusz��

Półwiecze podziemnych 
budowlańców 
– Działalność firmy to przykład wytrwałego dążenia do celu oraz 
sukcesywnego wdrażania pionierskich rozwiązań. 

Problemy z dostaniem się na publiczne boisko��

Orlik 2012 Jednak nie dla wszystkich
Udostępnienie dzieciom i młodzieży nowoczesnej infrastruktury sportowej w celu aktywnego uprawiania sportu to założenia rządowego programu „Moje boisko 
– Orlik 2012”. Niestety w praktyce nie jest to takie proste. Mieszkańcy osiedla Przylesie, gdzie ponad rok temu otworzono tego typu obiekt, narzekają, że boisko 
nie jest dla nich dostępne. 

ROZMAITOŚCI
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Orlik powstał przy 
Zespole Szkół nr 
2. W  czasie zajęć 

lekcyjnych obiekt służy 
uczniom szkoły, popołu-
dniami miał być dostępny 
dla mieszkańców osiedla. 

– Ten Orlik to podob-
no boisko dla wszystkich, 
a jednak jest inaczej – na-
rzeka lubinianin Michał 
Bielec. – Od poniedziałku 
do piątku od godziny 16 
zaczynają się problemy, 
czyli ciągłe rezerwacje, 
trwające aż do zamknięcia 
obiektu. Powodami tego 
zamieszania są kluby SCS 
Amico Lubin, czy grupa 
kobiecej piłki nożnej Eco-
ren. Sprawa weekendu też 
nie jest sprzyjająca, ponie-
waż dzieci mają do dys-
pozycji czas od 11 do 12, 
a potem są też rezerwacje. 

A  boisko jest przecież po 
to, żeby wyciągnąć nasto-
latka albo dziecko z domu 
– dodaje. 

Marian Szagała, dyrek-
tor szkoły, przy której po-
wstał Orlik, wie, że wśród 
mieszkańców jest duże 
zainteresowanie obiektem. 
Stara się więc tak rozwią-
zać sprawę, aby z obiektu 
mogli korzystać wszyscy 
zainteresowani. 

– Ja jestem jak najbar-
dziej za tym, żeby boisko 
było dostępne dla miesz-
kańców, bo przecież takie 
były założenia tego pro-
jektu – przyznaje dyrektor 
Szagała. – Jednak musimy 
być też dostępni dla grup 
zorganizowanych, które 
proszą nas o  możliwość 
przeprowadzania trenin-
gów. Staramy się tak roz-

wiązać sprawę, żeby każdy 
mógł choć trochę tu treno-
wać, ale jeden taki obiekt 
to za mało – tłumaczy. 

Istnieje też szansa, że 
wkrótce problem miesz-
kańców zostanie rozwią-
zany. Dyrektor przypo-
mina, że przy Zespole 
Szkół Sportowych i Ogól-
nokształcących powstaje 
kolejny obiekt sportowy. 
Jesienią być może właśnie 
tam przeniesione zostaną 
treningi lubińskich dru-
żyn sportowych. 

– Wtedy obiekt częściej 
będzie dostępny dla miesz-
kańców. W  porze letniej 
boisko będzie też czynne 
dłużej, bo nie do 20, ale do 
22. Myślę, że dzięki temu 
wszyscy będą zadowoleni – 
uzupełnia dyrektor ZS nr 2. 

Mariola Samoticha

Orlik powstał przy Zespole Szkół nr 2. W czasie zajęć lekcyjnych obiekt służy 
uczniom szkoły, popołudniami miał być dostępny dla mieszkańców osiedla

Efektem wielu lat pracy 
i naszym wspólnym suk-
cesem jest całe Zagłębie 
Miedziowe – mówi Jacek 
Kulicki, prezes PeBeKa. 
Podczas uroczystego spo-
tkania spółka świętowała 
swoje 50. urodziny. 

– Nasze obchody przy-
padły w  chwili szczegól-
nej – opowiada prezes 
PeBeKa. - Katastrofa 
w  Smoleńsku połączy-
ła nas w  cierpieniu. Te 
smutne przeżycia nie są 
nam obce. Szczególnie 
na początku nasza praca 
okupiona była ludzkim 
życiem w górniczych ka-
tastrofach. Zginęło wielu 
naszych kolegów – wspo-
mina. 

PeBeKa rozpoczę-
ła swoją działalność 27 
kwietnia 1960 roku. Mi-
nister Przemysłu Ciężkie-
go powołał ją do życia 
w  związku z  planami 
uruchomienia wydoby-
cia rud miedzi pomiędzy 
Lubinem a  Głogowem. 
Dzięki temu dziś w  ko-
palni pracuje kilkanaście 
tysięcy mieszkańców na-
szego regionu. 

Za trud włożony w po-
wstanie Zagłębia Miedzio-

wego, a także działalność, 
która przyczyniła się do 
rozwoju firmy, zarząd Pe-
BeKa nagrodził pionierów 
spółki. 

– Mogę o  sobie po-
wiedzieć, że jestem jedną 
z osób, która niejako bu-
dowała tę firmę, a jedno-

cześnie całe Zagłębie Mie-
dziowe – opowiada jeden 
z nagrodzonych, Tadeusz 
Figas. – Przepracowałem 
w PeBeKa 27 lat, a od 20 
jestem na emeryturze. Za-
czynaliśmy od budowy 
studni głębinowych, do-
piero potem powstawały 
podziemne korytarze – 
wspomina. 

Na uroczystości nie 
mogło też zabraknąć go-
ści z KGHM oraz Akade-
mii Górniczo-Hutniczej, 

które objęły patronat nad 
uroczystością, oraz lokal-
nych samorządowców. 

– Chciałem podzię-
kować ze te 50 lat histo-
rii Lubina, bo od kiedy 
zaczęła funkcjonować 
PeBeKa, Lubin zaczął się 
rozwijać. Dziękuję inży-

nierom, którzy budowali 
te kopalnie, a  także gór-
nikom za ich ciężką pra-
cę – mówił do zebranych 
prezydent Lubina, Robert 
Raczyński. 

Obecnie PeBeKa zaj-
muje się budową 30. już 
szybu, Głogowa Głębo-
kiego Przemysłowego, 
który umożliwi dostęp do 
nieeksploatowanych do-
tąd złóż.

Mariola Samoticha

Malowanie oznaczeń na miejskich drogach gminnych  
odbywa się tylko w nocy. Tych prac nikt nie skonsultował 
z lubińskim magistratem

Na szczęście dla lubi-
nian, którzy byli jeszcze 
w pracy, robotnicy zo-
stali szybko wycofani. 
Dokończą malowanie w 
nocy. 

– Firma, która robi-
ła rondo, nie skończyła 
pracy i teraz rozpoczęła 
malowanie poziomej or-
ganizacji ruchu – mówi 
Tadeusz Kielan, szef wy-
działu infrastruktury z 
urzędu miejskiego. – Ro-
bili to bez naszej wiedzy, 
ale już zostali powiado-
mieni, że nie mogą ma-
lować w dzień – dodaje. 

Według zapewnień 
naczelnika, robotnicy 
zostali wycofani z ron-

da. – Mamy zasadę, że 
oznaczenia na drogach 
gminnych, które nam 
podlegają, malujemy 
tylko w nocy. I tego się 
trzymamy od kilku lat 
– stwierdza naczelnik 
Kielan. 

Wkrótce rozpocznie 
się odświeżanie ozna-
czeń na lubińskich dro-
gach. Ponieważ noce 
nadal są zimne, trzeba 
było prace przesuwać. 
– Zaplanowaliśmy je 
po długim weekendzie, 
mamy nadzieję, że noce 
będą wtedy już cieplejsze 
– dodaje Tadeusz Kielan.

Marta Czachórska
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PeBeKa rozpoczęła swoją działalność 27 kwietnia 1960 
roku. Dziś w kopalni pracuje kilkanaście tysięcy miesz-
kańców naszego regionu

110 absolwentów Uczelni Zawo-

dowej Zagłębia Miedziowego 

odebrało dyplomy ukończenia 

studiów. Łącznie mury uczelni 

opuściło już blisko tysiąc żaków. 

Dyplomy rozdawane były po raz 

piąty. Jak mówił prorektor uczel-

ni, Stanisław Witkowski, ich uzy-

skanie to dopiero przepustka do 

dalszej edukacji. 

– Taki dzień to dobra okazja do 

pewnego bilansu – mówił do 

zgromadzonych prorektor uczel-

ni. – Na pewno po stronie kosz-

tów można zaliczyć nieprzespane 

noce czy zabrane rodzinie week-

endy, ale zyski są większe: zdoby-

liście wiedzę, umiejętności, na-

wiązaliście przyjaźnie – dodaje. 

W trybie stacjonarnym i zaocz-

nym studenci UZZM kształcą się 

na pięciu kierunkach i 12 specjal-

nościach. Po ich ukończeniu po-

zostaje dyplom w kieszeni, ale 

przede wszystkim wspomnienia. 

– Ja ukończyłam pedagogikę. To 

były ciekawe lata mojego życia. 

Teraz mam nadzieję, że uzyskany 

tytuł umożliwi mi znalezienie 

pracy w zawodzie – liczy jedna 

z absolwentek, Róża Krawczak. 

Na UZZM wciąż jeszcze trwają 

obrony. Zakończą się one 

w czerwcu, tym samym pozostali 

studenci, odbiorą swoje dyplomy 

we wrześniu. 

MS

Z dyplomem  
w kieszeni
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W marcu bieżącego 
roku rozpoczęła 
się budowa Osie-

dla nad Potokiem Dębniak 
i  w  zależności od zimy 
2010/2011 jego realizacja 
potrwa około 12 miesięcy. 
Generalnym Wykonawcą 
robót budowlanych jest 
lubińska firma budowlana 
„Proj-bud” Sp. z o.o.

– Oferta jest bardzo 
atrakcyjna, bo za 130 me-
trowy dom wraz z garażem 
i  działką trzeba zapłacić 
400.000 + 7% VAT. Cena 
ta nie ulega zmianie bez 
względu na powierzch-
nię działek, które oscylują 
w granicy od 5 do 10 arów. 
Wpływ na tak atrakcyjną 

ofertę cenową ma wiele 
czynników, np. to, że nie 
ma konieczności budowy 
infrastruktury drogowej 
wewnętrznej, wpięcia na 
posesje są bezpośrednio 
z  drogi powiatowej, nato-
miast projekt przewiduje 
zachowanie naturalnego 
drzewostanu. Dęby i  buki 
nie będą wycinane, tylko 
będą tworzyły naturalny 
ekran oddzielający ten pas 
zabudowy od drogi – wy-
jaśnia Krzysztof Ślęzak, 
udziałowiec spółki NSS 
Development, inwestora 
budującego osiedle. 

Projekt został przygoto-
wany przez lubińską pra-
cownię architektoniczną. 

– Na 
co dzień 
wspó ł -
pracuje-

my z duży-
mi pracowniami 

z  Wrocławia, jed-
nak zdecydowaliśmy się 
na takie rozwiązanie, po-
nieważ uznaliśmy, że lu-
bińska pracownia najlepiej 
zna realia i potrzeby rynku. 
W ten sposób powstał pro-
jekt kompaktowego domu 
dla rodziny z  dwójką czy 
trójką dzieci, gdzie metraż 
i  zaproponowane rozwią-
zania spełnią oczekiwania 
najbardziej wymagających 
klientów. Powierzchnia 130 
metrów jest  powierzchnią 
optymalną, na której rodzi-
na może zaspokoić swoje 
potrzeby  mieszkaniowe – 
tłumaczy Krzysztof Ślęzak. 
Nazwa Osiedle nad Poto-
kiem Dębniak związana 
jest z tylną granica działki, 

czyli osu-
szonym 
rowem 
melio-
racyj-
n y m , 

który  we-
dług starych map na-

zywany jest potokiem Dęb-
niak. Jednocześnie jest to 
pierwszy  projekt realizowa-
ny przez spółkę na terenie 
Lubina. Samym Lubinem 
spółka  zainteresowała się 
przy okazji szukania grun-
tu dla bardzo dużego inwe-
stora, któremu doradzamy 
przy tego typu transak-
cjach. Bardzo dokładnie 
zbadaliśmy i  zweryfikowa-
liśmy lubiński rynek, przy-
gotowania trwały około 
roku. Lubin jest trochę za-
pomnianym miastem przez 
dużych inwestorów, którzy 
przyjęli strategię, że nie 
wchodzą do miast poniżej 
100 tys. mieszkańców. Nie 
mamy jednak wątpliwości, 
że ze względu na dużego 
pracodawcę, jakim jest 
KGHM i średnią zarobków 
jego pracowników, siła na-
bywcza pieniądza jest tutaj 
dużo wyższa niż w innych 
miastach. 

– Z tego względu w Lu-
binie jest rynek, na którym 
można budować i oferować 
ludziom za bardzo przy-
stępną cenę nowy standard 
życia – zapewnia udziało-
wiec. 

Wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom klientów 
w  zakresie kompleksowej 
obsługi NSS Development 
nawiązała współpracę 
z  firmą doradztwa finan-
sowego, która w  zakresie 
kredytów hipotecznych ma 
w swojej ofercie kredyty 24 
banków i  dzięki temu jest 
w  stanie znaleźć kredyt, 
w  którym miesięczna rata 
zaczyna się już od 1000 zł.

– W  związku z  dobrą 
sprzedażą projektu, pew-
nym finansowaniem inwe-
stycji, względną stabilizacją 
na rynku kredytów hipo-
tecznych oraz rozpoczę-
ciem w marcu br. budowy 
osiedla spółka mogła pod-
jąć decyzję o odstąpieniu od 
pobierania wpłat własnych 
od klientów. Na dzień dzi-
siejszy klient może kredyto-
wać 100 procent wartości 
zakupionego domu, a  kre-
dyt hipoteczny zabezpie-
czyć już na tej działce na 

której budowany jest dom 
- mówi Krzysztof Ślęzak.

Istotny jest system 
sprzedaży, który propo-
nuje spółka. Według za-
łożeń, spółka przenosi na 
własność poszczególnych 
klientów wydzieloną dział-
kę z  pozwoleniem na bu-
dowę i rozpoczętą budową. 
W ten sposób klienci stają 
się właścicielami działki już 
w  momencie rozpoczęcia 
inwestycji i  dom budowa-
ny jest na ich gruncie. Ta-
kie rozwiązanie zapewnia 
maksymalne bezpieczeń-
stwo, klienci widzą, za co 
płacą i ewentualne kredyty 
hipoteczne mogą sobie za-
bezpieczać na tym gruncie.  

– Na dzień dzisiejszy 
jesteśmy gotowi do zawie-
rania z  klientami umów 
przeniesienia własności 
poszczególnych działek. 
Przy podpisywaniu umo-
wy przeniesienia własności 
trzeba będzie zapłacić jedy-
nie za wartość działki, na-
tomiast reszta kwoty będzie 
wpłacana przez klientów 
według harmonogramu 
wraz z realizacją kolejnych 
etapów budowy – mówi 
Krzysztof Ślęzak. – Pomi-
mo niesprzyjających wa-
runków rynkowych bardzo 
nas cieszy duże  zaintereso-
wanie osiedlem. Pozwala 
nam to również zakładać, 
iż do czerwca uda nam się 
całkowicie zamknąć sprze-

daż – dodaje. 
Warto również zwrócić 

uwagę na jedną rzecz. Jak 
wspomniano wcześniej ze 
względu na nieregularny 
kształt całej nieruchomości 
poszczególne działki mają 
różne rozmiary, w  prze-
dziale 5-10 arów. Jednakże 
niezależnie od rozmiaru 
każdej działki cena jest za-
wsze taka sama, wprowa-
dziliśmy prostą zasadę: kto 
pierwszy ten lepszy.        TS 
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Osiedle nad Potokiem Dębniak��

Wasze wymarzone  
osiedle już w budowie
W związku z rozpoczęciem kolejnego etapu budowy, deweloper rezygnuje z pobierania wpłat własnych od potencjalnych klientów. W praktyce oznacza to,  
że klient może wziąć kredyt na sto procent wartości nieruchomości. Przedstawiciel spółki NSS Development wyjaśnia, że to dobra sprzedaż projektu, pewne 
finansowanie inwestycji, względna stabilizacja na rynku kredytów hipotecznych oraz rozpoczęcie w marcu br. budowy osiedla przełożyły się na rezygnację 
z wymogu pobierania wpłat własnych od klientów przy podpisywaniu umowy.

Zapraszamy do Biura Sprzedaży mieszczącego się 
w Lubinie przy ul. Ignacego Łukasiewicza 3 (budynek 

Wydawnictwa LINEA). Spotkania z osobą bezpośrednio 
odpowiedzialną za projekt w każdy wtorek i czwartek 
od godziny 15 do 18. Istnieje możliwość telefonicznego 

umówienia spotkania w Biurze Sprzedaży, w innym 
dogodnym dla Państwa terminie. 

DOM + DZIAŁKA
400 000 pln 

+ vat 7%

   
   

Kontakt:

NSS Development
Rynek 42/43 lokal 6
50-116 Wrocław

tel. 071 341 73 20
tel. kom. 0502 55 99 22

mail: biuro@nssdevelopment.pl
www.nssdevelopment.pl
www.naddebniakiem.pl

Biuro Sprzedaży  
(budynek Wydawnictwa LINEA)  
ul. Ignacego Łukasiewicza 3 
59-300 Lubin

Drewniana stolarka okienna, teren 

w pełni skanalizowany i skomuniko-

wany z doprowadzeniem wszystkich 

instalacji, każde pomieszczenie wy-

posażone jest w kaloryfer, ponadto 

w standardzie wykończenia znajduje 

się piec centralnego ogrzewania oraz 

możliwość ogrzewania gazowego, 

teren w pełni uzbrojony, wylane 

schody, drzwi zewnętrzne.

Standard  
wykończenia
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Urząd Miejski  
w Lubinie

 Informacja wydziału spraw  

 obywatelskich  

 za marzec 2010 roku

Lubin na koniec marca bieżącego ��

roku liczył 76.415 mieszkańców, 

w tym 1.190 osób zameldowanych 

na pobyt czasowy.

80 osób, które zamieszkały w Lu-��

binie, dokonały zameldowania na 

pobyt stały, natomiast 139 miesz-

kańców zmieniło miejsce zamiesz-

kania i przemeldowało się w obrę-

bie naszego miasta.

Opuściły Lubin i wymeldowały się ��

z pobytu stałego 133 osoby.

Urzędy stanu cywilnego do wydzia-��

łu spraw obywatelskich przekazały 

65 zawiadomień o urodzeniu, 

z czego 26 dotyczyło chłopców 

i 39 dziewczynek.

Dziesięcioro dzieci urodziło się po-��

za Lubinem, a 1 marca był dniem, 

w którym na świat przyszło najwię-

cej małych mieszkańców Lubina.

Z nadesłanych zawiadomień wyni-��

ka, iż najpopularniejszym imieniem 

w miesiącu marcu nadawanym 

dziewczynkom było Aleksandra, 

Hanna i Martyna, a chłopcom Ma-

teusz.

Najwięcej noworodków przybyło ��

mieszkańcom ulicy Topolowej.

Urzędy stanu cywilnego przekazały ��

także informacje, iż 22 pary zawar-

ły związek małżeński, a 31 mał-

żeństw zostało rozwiązanych przez 

rozwód.

W marcu zmarło 46 mieszkańców ��

naszego miasta.

Pełnoletność w marcu uzyskało 84 ��

młodych lubinian. 

W marcu wydano 466 dowodów ��

osobistych, w tym 77 osiemnasto-

latków otrzymało swój pierwszy 

dowód osobisty.

 KOMUNIKAT 

Urząd Miejski w  Lubinie 
przypomina właścicielom nieru-
chomości o obowiązku przepro-
wadzenia wiosennej akcji dera-
tyzacji na podstawie Uchwały 
nr LXXXV/389/06 Rady Miej-
skiej w Lubinie z dnia 10 lipca 
2006 r. w  sprawie regulaminu 
utrzymania czystości i  porząd-
ku na terenie Gminy Miejskiej 
Lubin.

Do odszczurzania należy 
użyć trutkę gryzoniobójczą 
ogólnie dostępną w handlu i po-
stępować zgodnie z  instrukcją 
użytkowania zamieszczoną przy 
zakupionym produkcie.

Miejsca, w których wyłożona 
zostanie trutka należy zabez-
pieczyć przed dostępem innych 

osób zwłaszcza dzieci oraz zwie-
rząt domowych, zabezpieczyć 
trutkę przed ptactwem i  ozna-
kować ostrzeżeniem np. „UWA-
GA TRUCIZNA”.

Ponadto należy oczyścić 
z odpadków i śmieci podwórza, 
śmietniki, piwnice i strychy, za-
bezpieczyć artykuły spożywcze 
i  karmę dla zwierząt, aby nie 
były dostępne dla szczurów oraz 
uniemożliwić tym gryzoniom 
dostęp do wody. 

W  celu uzyskania większej 
skuteczności zabiegów deratyza-
cyjnych, w dniach 29-30 kwiet-
nia 2010 r. na terenach miej-
skich przeprowadzona zostanie 
akcja gazowania z  uwzględnie-
niem studni, rowów, kanałów, 

sieci kanalizacji deszczowej. 
Akcja gazowania terenów 

miejskich przeprowadzona zo-
stanie przez Zakład „DDD” 
z  Lubina, która rozpocznie 
zabieg od osiedla „Przylesie” 
(wraz z  przyległymi terenami) 
przesuwając się w  kierunku 
Centrum, obejmując osiedla 
zlokalizowane w  centrum oraz 
Małomice. W  drugim dniu za-
bieg przeprowadzony zostanie 
na osiedlu „Polne” i „Ustronie” 
(włącznie z osiedlem „D” i tere-
nami obiektów sportowych Za-
głębia Lubin).

Ww. zabieg powtórzony zo-
stanie w  odstępie tygodnia tj. 
6-7 maja br. w celu poprawienia 
skuteczności. Ponadto w okresie 

jesiennym, tj. październiku br. 
przeprowadzona zostanie po-
nowna dwudniowa akcja dera-
tyzacji terenów miejskich. 

Uwaga!
Osoby, prowadzące prace re-

montowe lub budowlane insta-
lacji sanitarnej na terenie swoich 
posesji proszeni są o  zabezpie-
czenie (zaślepienie lub zatkanie) 
otworów wlotowych. 

W przypadku spożycia przez 
człowieka bądź zatrucia wyło-
żoną trutką gryzoniobójczą, na-
leży niezwłocznie zgłosić się do 
lekarza informując o zaistniałej 
sytuacji. W  przypadku innych 
wątpliwości najbliższy ośrodek 
toksykologiczny znajduje się we 
Wrocławiu, tel. 71 343-30-08.

NOWE INWESTYCJE W LUBINIE 

Poniżej przedstawiamy Państwu kil-
ka inwestycji, dla których rozstrzygnię-
to przetargi, a których realizacja będzie 
przebiegać w maju.

- Budowa chodnika wzdłuż ul. Gra-
nitowej na odcinku od ul. Hutniczej do 
ul. Biedronkowej – 1 110,00 m2. Wyko-
nawca został wyłoniony w drodze prze-
targu nieograniczonego – Przedsiębior-
stwo Usługowo-Handlowe DUBLER 
s.c. Lubin. Koszt inwestycji 123 870,26 
zł.

Przewidywany termin zakończenia 
prac do dnia 15.07.2010r. 

- Odnowienie oznakowania poziome-
go na terenie miasta Lubina. Prace obej-
mować będą odnowienie oznakowania 
dróg gminnych oraz ścieżek rowero-
wych. Wykonawca został wyłoniony 

w drodze przetargu nieograniczonego – 
Firma DROG-CHEM-SERWIS Romu-
ald Żerański Poznań. Umowny termin 
zakończenia prac do dnia 10.06.2010 r. 
Koszt realizacji zadania – 64 446,50 zł.

- Budowa kanalizacji deszczowej 
w  ul. Malinowskiego wraz z  budową 
wjazdu do drogi powiatowej ul. Mało-
micka. Wykonawca wyłoniony został 
w drodze przetargu nieograniczonego – 
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
HYDROTERM Polkowice. Koszt inwe-
stycji – 265 851,44 zł.

- Remont ulicy Cedrowej – inwestycja 
obejmować będzie budowę nawierzch-
ni rozbieralnej z kostki brukowej wraz 
z budową kanalizacji deszczowej. Wy-
konawca wyłoniony został w  drodze 
przetargu nieograniczonego – Przed-

siębiorstwo Usługowo-Handlowe DU-
BLER s.c. Lubin. Przewidywany termin 
zakończenia prac do dnia 30.06.2010 r. 
Koszt inwestycji – 131 792,13 zł. Inwe-
stycja współfinansowana będzie w 50% 
przez Spółdzielnię Mieszkaniową IN-
WESTOR w Lubinie. 

- Remont chodnika i budowa miejsc 
postojowych przy ul. Słowiańskiej – 
inwestycja obejmować będzie budowę 
20 miejsc postojowych oraz remont 
istniejących chodników. Wykonawca 
wyłoniony został w  drodze przetargu 
nieograniczonego – Firma Budowlana 
FOBIS Sp. z o.o. Lubin. Koszt inwestycji 
– 51 85594 zł. Inwestycja współfinanso-
wana będzie w 25% przez Firmę LUBI-
NEX Sp. z o.o. Lubin. Umowny termin 
zakończenia prac – 30.05.2010 r. 

KREDYT NA BUDOWĘ OBWODNICY – WYBRANO PKO SA 

Trzy banki złożyły swoje oferty na kre-
dyt 40 mln zł, co świadczy o stabilności 
finansów miasta. 
Banki nie widzą zagrożeń w udzieleniu 
kredytu Lubinowi.
Ogłoszenie o zamówieniu:

przekazano do publikacji: 29/01/2010 r. 

Unia Europejska, Publikacja Suplementu do 

Dziennika Urzędowego Unii Europejskiej;

opublikowano: 03/02/2010 r. - Dz.U. 

z 2010 r. Nr 23, poz. 032918

Termin otwarcia ofert: 16/03/2010 r.

Oferty

Nr 
oferty Firma (nazwa) lub nazwisko oraz adres wykonawcy Marża ryzyka 

kredytowego

Stopa prowizji 
za uruchomie-
nie kredytu

1.
Bank Polskiej Spółdzielczości S.A.
Oddział Regionalny we Wrocławiu 
ul. Krasińskiego 27, 50-449 Wrocław

2,78 % 0,10 %

2. PKO BP S.A. - Centrum Korporacyjne w Legnicy
Plac Klasztorny 1, 59- 220 Legnica 1,80 %   0,00 %

3. PKO BP S.A. - Centrum Korporacyjne w Legnicy
Plac Klasztorny 1, 59- 220 Legnica 1,89 %  0,20 %
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Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień��

Potrzebujesz pomocy? Jesteśmy!
Działalność lubińskiego MOPiWTU większości mieszkańców kojarzy się jedynie z przyjmowaniem nietrzeźwych bądź będących pod wpływem narkotyków. 
Tymczasem aktywność Miejskiego Ośrodka Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień jest dużo szersza. Potrzebujesz pomocy? Jesteśmy. 

- Ośrodek zajmuje się dwiema 
sferami działalności - profilakty-
ką i terapią - tłumaczy Krzysztof 
Tkaczyk, wicedyrektor lubińskie-
go MOPiWTU. – Proporcje tych 
dwóch obszarów zmieniają się 
w czasie, jednak obie są priory-
tetowymi celami naszej placówki 
– dodaje.

Profilaktyka skierowana jest 
głównie do młodych ludzi. - Ry-
zyko uzależnienia czy współuza-
leżnienia dotyczy wszystkich, 
jednak najbardziej narażona jest 
młodzież - dodaje wicedyrektor. 

Działania profilaktyczne mają 
na celu uchronienie młodych 
ludzi przed uzależnieniem alko-
holowym lub narkotykowym. 
W  tym celu organizowane są 
spotkania w  szkołach, progra-
my profilaktyczne, a raz do roku 
spektakle profilaktyczne. Dzia-
łania te mają też przeciwdziałać 
przemocy w  rodzinie. – Poma-
gamy indywidualnym osobom, 
które zgłaszają się do nas po po-

moc bądź organizujemy grupy 
wsparcia, w których uczestniczą 
dzieci z  domów z  problemami 
uzależnienia bądź dla współuza-
leżnionych kobiet - mówi Krzysz-
tof Tkaczyk.

MOPiWTU pomaga też bez-
pośrednio osobom uzależnio-
nym, które uczestniczą w  tera-
piach. – W  tego typu terapiach 
biorą udział nie tylko osoby uza-
leżnione od alkoholu czy narko-
tyków- wyjaśnia wicedyrektor. 
– Zgłaszają się też do nas sprawcy 
przemocy w rodzinie, czy osoby 
uzależnione od sexu czy hazar-
du, dla których również organi-
zujemy spotkania terapeutyczne. 

O szerokim zakresie działalno-
ści ośrodka wie niewielu miesz-
kańców. – Dotychczas działal-
ność MOPiWTU kojarzyła mi się 
jedynie z  alkoholikami, którzy 
byli tam przewożeni przez policję 
- przyznaje Aleksandra Kozieł. – 
Nie wiedziałam o  innych dzia-
łaniach. Podobnego zdania jest 

Krzysztof Kowalewicz - Nigdy 
nawet nie pomyślałem, o  tym, 
że do ośrodka można zgłaszać się 
problemami innymi niż alkoho-
lizm i narkomania. 

MOPiWTU aktywnie współ-
pracuje też z  lubińską policją. 
– Nasza współpraca układa się 
bardzo pomyślnie - wyjaśnia Jan 
Pociecha, oficer prasowy KPP. – 
Dzięki temu osoby doświadcza-
jące przemocy domowej bądź 
borykające się z wszelkimi inny-
mi problemami bardzo szybko 
otrzymują pomoc – wyjaśnia.

Lubińscy policjanci jak i pra-
cownicy MOPiWTU zgodnie 
przyznają, że niezwykle ważne 
jest uświadomienie mieszkań-
com, że w przypadku, kiedy dzie-
je im się krzywda, zawsze mogą 
zgłosić się do MOPiWTU, gdzie 
uzyskają doraźna pomoc. 

Siedziba ośrodka znajduje się 
w Lubinie przy ulicy Parkowej 1. 
Kontakt pod numerem telefonu: 
76 724 99 85 do 87.                 TS

Program TV � Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Z przymrużeniem oka 
Dziadek do orzechów to ręczne narzę-
dzie kuchenne służące do rozłupywa-
nia skorup orzechów, zazwyczaj wło-
skich lub laskowych. Najczęściej wy-
konywane w postaci połączonych ze 
sobą ramion dźwigni dwustronnej lub 
jednostronnej; spotykane są także in-
ne rozwiązania, oparte o zasadę dzia-
łania śruby. Te skonstruowane w opar-
ciu o zasadę działania dźwigni zazwy-
czaj mają szczęki z wycięciami dwóch 
rozmiarów, przeznaczonymi do kru-
szenia orzechów. Istnieją także dziad-
ki do orzechów w formie rzeźbionych 
i malowanych figurek królów, książąt, 
żołnierzy i innych postaci. Jedna z bo-
gatszych kolekcji zgromadzoną
przez znanego lubinianina nazywane-
go najczęściej Lubińskim Świętym Mi-
kołajem pokażemy w odcinku „Z przy-
mrużeniem oka”.
czwartek, godz. 18

Na szlakach historii – Historia Ścinawy
Historia Ścinawy jest długa i zawiła. 
Pierwsza wzmianka o grodzie datowana 
jest na 1202 rok. Mowa jest tam o wsi 
będącej we władaniu klasztoru w Trzeb-
nicy. Prawa miejskie Ścinawa otrzymała 
między rokiem 1248 a 1259 od księcia 
głogowskiego Konrada I. W tym czasie 
Ścinawa była stolicą odrębnego samo-
dzielnego księstwa piastowskiego. Wła-
dał nim Jan Ścinawski który kazał się ty-
tułować dziedzicem królestwa polskie-
go. Miasto było wielokrotnie niszczone. 
W 1343 roku Kazimierz Wielki w bitwie 
z Luksemburgami o Wschowę zdobył 
Ścinawę a następnie nakazał jej spale-
nie i zburzenie murów. Miasto zmieniało 
również często właścicieli. Początkowo 
władali nim Książęta oleśniccy którzy byli 
właścicielami Ścinawy kilkaset lat aż do 
wymarcia ostatniego potomka tejże linii.

piątek, godz. 18

Zagadki kulinarne  
– Lazania ze szpinakiem 
Makaron jest doskonałym daniem 
w każdej postaci, a lazania, to dla wielu 
smakoszy jedna z ciekawszych odmian 
tej potrawy. Wielu ludzi szczególnie lu-
bią przenikające się smaki kolejnych 
warstw lazanii. W takiej wersji znaj-
dziesz smak beszamelu, szpinaku, mo-
zarelli, sera pleśniowego i sera feta. 
A dla chętnych, poszukujących nowych 
doznań kulinarnych polecamy dodatko-
wo wrzucić suszona żurawina. Smak 
całości staje się bardziej wytrawny. Sam 
szpinak choć ma wielu przeciwników ze 
względu na smak i nieapetyczny wy-
gląd, to posiada wiele właściwości zdro-
wotnych. Dlatego też istnieje wiele po-
wodów, dla których warto włączyć szpi-
nak do swojego jadłospisu. Choćby po 
to, by rozbudzić własną wyobraźnię i za-
cząć zdrowo się odżywiać.
wtorek, godz. 18

Lubin – Katyń – reportaż
Lubin z Katyniem ma wiele wspólne-
go. Działa tutaj stowarzyszenie która 
skupia rodziny pomordowanych ofice-
rów. Spotykają się i wspominają czasy 
tragicznych wydarzeń. Wszystko po to, 
by pamięć o tragicznie poległych nie 
umarła. Dzisiaj już wolno mówić i już 
wydaje się oczywiste, ze Rosjanie tuz 
przed wybuchem II wojny światowej za-
jęli tereny Rzeczypospolitej, a do nie-
woli dostało się blisko 18 tysięcy ofice-
rów, 230 tysięcy żołnierzy i 12 tysięcy 
funkcjonariuszy policji. Epizod Lubiń-
ski Katyń posiada również poprzez ofi-
cera Wehrmachtu, który uczestniczył 
przy odkryciu mogił poległych, a pocho-
dził z terenów naszego Lubina. Jemu 
też zawdzięczamy, to że las w którym 
spoczywa kilkaset tysięcy polaków no-
si nazwę Katyń.

środa, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 3.05.2010

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne  
	 – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii  
	 – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia Tygodnia 
10.30 Związkowiec – magazyn 
10.45 Magazyn sportowy 
10.55 Czyste miasto  
	 – program publicystyczny 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Echa Polkowic  
	 – program publicystyczny 
11.45 Panorama powiatu polkowickie-	
	 go – program publicystyczny 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne  
	 – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Motostacja
16.00 Teletekst
18.00 Kurier legnicki  
	 – program publicystyczny 
18.15 Kosmetyczka radzi: pielęgnacja 	
	 dziecka – program poradniczy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Związkowiec – magazyn 
19.35 Naturalnie Przemków  
	 – program poradniczy 
19.50 Jestem stąd… – reportaż 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne  
	 – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Siatkarskie Zagłębie
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii  
	 – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne  
	 – program kulinarny
00.00 Teletekst 

ŚRODA 5.05.2010

18.00 Lubin –Katyń – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Kwadrans w bibliotece  

	 – program publicystyczny 

19.15 Zakładam firmę – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Nie jesteś sam  

	 – program poradniczy 

 

CZWARTEK 29.04.2010

18.00 Siatkarskie Zagłębie  
	 – program sportowy
18.15 Z przymrużeniem oka
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Nie jesteś sam  
	 – program poradniczy 
19.10 Związkowiec – magazyn 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Czyste miasto  
	 – program publicystyczny

PIĄTEK 30.04.2010

18.00 Na szlakach historii  
	 – program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10 Echa Polkowic  
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Kosmetyczka radzi:  
	 pielęgnacja dziecka  
	 - program poradniczy 

SOBOTA 1.05.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Motostacja

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii – pro-

gram historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Związkowiec – magazyn 

18.45 Magazyn sportowy 

18.55 Czyste miasto  

	 – program publicystyczny 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 Echa Polkowic  

	 – program publicystyczny 

19.45 Panorama powiatu  

	 polkowickiego  

	 – program publicystyczny 

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Zagadki kulinarne  

	 – program kulinarny

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Siatkarskie Zagłębie

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii  

	 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Zagadki kulinarne  

	 – program kulinarny

00.00 Teletekst

NIEDZIELA 2.05.2010

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Związkowiec – magazyn 
10.45 Magazyn sportowy 
10.55 Czyste miasto – program publicystyczny 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Echa Polkowic – program publicystyczny 
11.45 Panorama powiatu polkowickiego  
	 – program publicystyczny 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Motostacja
16.00 Teletekst
18.00 Kurier legnicki – program publicystyczny 
18.15 Kosmetyczka radzi: pielęgnacja dziecka  
	 – program poradniczy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Związkowiec – magazyn 
19.35 Naturalnie Przemków – program poradniczy 
19.50 Jestem stąd… – reportaż 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Motostacja
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
00.00 Teletekst 

WTOREK 4.05.2010

18.00 Zagadki kulinarne

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Naturalnie Przemków 

	 – program poradniczy 

19.10 Tygiel kulturalny – magazyn 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Czyste miasto  

	 – program publicystyczny 

INFORMACJE
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Na warsztaty przyszły 
32 osoby. Po kilku go-
dzinach prób, wspólnie 
z  organizatorami, uczest-
nicy zajęć zagrali utwór 
„Hey Joe”. Jak zapewnia 
Andrzej Ossowski, taka 
liczba muzyków skupiona 
w jednym miejscu to gita-
rowy rekord Lubina. 

– Dotąd taki rekord to 
20 gitarzystów w jednym 
miejscu, teraz jest ich 32 
– cieszył się organizator. 
– Tym bardziej jestem za-

dowolony, bo spotkaliśmy 
się tu w różnym przekroju 
wiekowym – dodaje. 

Zajęcia poprowadził 
Leszek Cichoński. To wła-
śnie on jest inicjatorem 
wrocławskiego gitarowego 
bicia rekordu Guinnessa. 

– Pierwszy raz wystar-
towaliśmy w  2003 roku 
i  od razu z  ogromnym 
sukcesem, bo choć nigdzie 
nie promowaliśmy tej 
imprezy, przyszło aż 580 
gitarzystów – wspomina 

Cichoński. – Rok temu 
było aż 6346 gitar, więc 
trudno będzie nam po-
bić ten rekord, ale się nie 
poddajemy. Zapraszam 
wszystkich do Wrocławia, 
bo atmosfera jest niesamo-
wita: pojawiają się tysiące 
uśmiechniętych osób, dla 
których najważniejsza jest 
gitara – zachęca muzyk. 

Wszyscy uczestnicy 
warsztatów otrzymali pa-
miątkowe koszulki i  cer-
tyfikaty. Wszyscy też za-

deklarowali, że 1 maja 
pojawią się na rynku 
we Wrocławiu na 
wspólnym gitarowym 
graniu. 

– Teraz była nas tylko 
garstka, a i tak atmosfe-
ra była wspaniała. Na 
pewno pojadę więc do 
Wrocławia, aby pobić 
kolejny rekord Polski – 
zapewnia 13-letnia Lil-
la Łomińska. 

Mariola Samoticha

MUZYKA

Wprawka przed wrocławską imprezą Cichońskiego��

Rekord Lubina pobity 
– Podobne zajęcia prowadziłem też w Legnicy, Świdnicy czy Jeleniej Górze, ale te lubińskie były najbardziej udane. Nie tylko przez liczbę uczestników,  
ale i panującą tu atmosferę – chwali nasze miasto Leszek Cichoński. Muzyk poprowadził w sobotę w Lubinie warsztaty gitarowe.  
Była to próba generalna przed gitarowym rekordem Guinnessa we Wrocławiu. 
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aNa warsztaty w Lubinie przyszły 32 osoby.  
Po kilku godzinach prób, wspólnie z organizatorami,  
uczestnicy zajęć zagrali utwór „Hey Joe”

reklama
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Mecz mógł się podobać, 
choć pierwszy kwa-
drans był dość senny. 

Na szczęście z kolejnymi minu-
tami obydwa zespoły zaczęły 
się rozkręcać. Bliżej zwycięstwa 
byli podopieczni Marka Bajora. 
Szczególnie aktywny w  ataku 
był Wojciech Kędziora, któ-
ry kilka razy mocno zagroził 
bramce Śląska. W 32. minucie 
po jego strzale piłka minęła 
spojenie słupka z  poprzeczką. 
W  51. minucie Kędziora ude-
rzył z 15 metrów w poprzeczkę. 
Otrzymał dobre podanie od Ili-
jana Micanskiego i  miał obok 
siebie tylko obrońcę Śląska. Po-
pędził na bramkę i huknął jak 
z armaty nad interweniującym 
bramkarzem, ale trafił tylko 
w poprzeczkę.

Atakował także Śląsk. Moc-

nym uderzeniem obok słupka 
popisał się Antoni Łukasiewicz.

Kibice Zagłębia wznieśli 
okrzyk radości po tym jak ar-
biter podyktował jedenastkę 
po faulu na Adrianie Błądzie. 
Chwilę później sędzia zmienił 
jednak decyzję po konsulta-
cji z  asystentem i  ukarał żółtą 
kartką Błąda za symulowanie. 
Jak się okazało po obejrzeniu 
telewizyjnych powtórek, była to 
decyzja słuszna. Chwilę później 
Zagłębie jednak gola zdobywa. 
Po zamieszaniu w polu karnym, 
Mouhamadou Traore podał pił-
kę do Micanskiego, a ten niepil-
nowany strzelił z pięciu metrów 
i było 1:0 dla Zagłębia.

Po tym było już tylko gorzej. 
Drugą żółtą kartkę, a w konse-
kwencji czerwoną ujrzał Błąd. 
Grający w  dziesiątkę miedzio-

wi stracili gola w 89. minucie. 
Ładnym strzałem z  ponad 20 
metrów popisał się Sebastian 
Mila.

Miało być zwycięstwo, a był 
remis. - Nie jestem zadowolony 
z wyniku. Mieliśmy przewagę, 
ale niestety straciliśmy gola. 
Zawodnicy jednak spisali się 
dobrze. To był jeden z  najlep-
szych naszych meczów na Dia-
log Arenie - mówił po spotka-
niu Marek Bajor, szkoleniowiec 
Zagłębia.

Dawid Sołtys

Zagłębie zremisowało ze Śląskiem Wrocław na Dialog Arenie 1:1. Mecz oglądało ponad 10 tysięcy osób. Były emocje, bramki i kartki��

Było blisko wygranej
Osiem lat czekano w Lubinie na derbowy pojedynek pomiędzy Zagłębiem Lubin a Śląskiem Wrocław.  
Na Dialog Arenie miedziowi chcieli zrewanżować się wrocławianom za porażkę z jesieni 0:2.  
Było do tego bardzo blisko, bo do 89. minuty lubinianie prowadzili 1:0.  
Śląsk wyrównał po strzale Sebastiana Mili.

W Lubinie zagr�� ają Orły Górskiego 

Okazja do wspomnień 
Polonia Bytom na rozkładzie Zagłębia Lubin. Miedziowi mają szansę podtrzymać ��
dobrą passę meczów bez porażki. Na razie jest ich dziewięć��

Kierunek Bytom
Piłkarze Zagłębia Lubin pozostają bez porażki w ekstraklasie od 11 grudnia. Wówczas ostatni raz ulegli. 
W Sosnowcu Wisła Kraków ograła Zagłębie Lubin 1:0. 

SPORT

  program

 TABELA EKSTRAKLASY 
1. Wisła Kraków	 26	 57	 43:17

2. Legia Warszawa	 26	 51	 34:15

3. Lech Poznań	 25	 50	 39:18

4. Ruch Chorzów	 25	 47	 36:23

5. GKS Bełchatów	 26	 41	 29:22

6. Lechia Gdańsk	 25	 34	 26:26

7. Zagłębie Lubin	 26	 31	 25:31

8. Polonia Bytom	 25	 30	 25:25

9. Cracovia Kraków	 26	 30	 22:33

10. Śląsk Wrocław	 26	 29	 24:25

11. Jagiellonia Białystok	 25	 27	 26:22

12. Korona Kielce	 26	 27	 28:39

13. Polonia Warszawa	 26	 24	20:36

14. Odra Wodzisław	 26	 23	 21:37

15. Piast Gliwice	 26	 23	 26:45

16. Arka Gdynia	 25	 22	 21:31
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Po zamieszaniu w polu karnym, 
Mouhamadou Traore podał piłkę 

do Micanskiego, a ten 
niepilnowany strzelił z pięciu 

metrów i było 1:0 dla Zagłębia

W składzie znajdą się znani 
byli zawodnicy, jak Kazimierz 
Kmiecik, Jan Domarski  
czy Stefan Majewski?

W niedzielę (2 maja) 
w Lubinie odbędzie się Pił-
karski Piknik. Na stadionie 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
rozegrany zostanie tur-
niej towarzyski oldbojów 
w  którym wezmą udział 
Orły Górskiego, Reprezen-
tacja Klubów Polonijnych 
USA oraz Reprezentacja 
Lubina. Organizatorzy 
chcą stworzyć imprezę 
o  charakterze rodzinnego 
pikniku, na który kibice 
futbolu będą mogli zabrać 
swoje rodziny, narzeczone 
i sympatie.

W  czasie imprezy zor-
ganizowana zostanie au-
kcja piłkarskich pamiątek 
z  której dochód zostanie 
przekazany na rozbudowę 
lubińskiego hospicjum. 
Również na ten cel prze-
kazane zostaną pieniądze 
z  publicznej zbiórki, jaka 

prowadzona będzie pod-
czas imprezy.

Oprócz turnieju old-
bojów odbędzie się mecz 
trampkarzy lubińskich ze-
społów Amico i Zagłębia, 
będą występy zespołów 
muzycznych, pokazy che-
erleaderek i hippiczne.

W drużynie Orłów Gór-
skiego zagrają Mirosław 
Bulzacki, Włodzimierz 
Ciołek, Piotr Czachow-
ski, Lesław Ćmikiewicz, 
Jan Domarski, Dariusz 
Dźwigała, Dariusz Gęsior, 
Radosław Gilewicz, Zyg-
munt Kalinowski, Kazi-
mierz Kmiecik, Jerzy Kra-
ska, Marek Kusto, Ryszard 
Milewski i prawdopodob-
nie także Igor Gołaszew-
ski, Zdzisław Kapka oraz 
Stefan Majewski. Będą 
więc piłkarze, którzy grali 
na boiskach w latach 70., 
80., ale też gracze, którzy 
kopali piłkę w  latach 90. 
i w nowym stuleciu.

Dawid Sołtys

Od tej pory miedziowi rozegra-
li dziewięć spotkań i  w  żadnym 
z  nich nie zaznali goryczy po-
rażki. Cztery ostatnie pojedynki 
Zagłębie zakończyło remisami. 
Najpierw z  Lechią Gdańsk 2:2, 
później z  Cracovią Kraków 0:0, 
kolejno z Jegiellonią Białystok tak-
że 0:0 i w ostatniej kolejce ze Ślą-
skiem Wrocław 1:1.

Na podopiecznych Marka Ba-
jora czeka wyjazd do Bytomia na 
mecz z  Polonią. Jesienią pojedy-
nek zakończył się wygraną Za-

głębia 2:0. Gole strzelali wówczas 
Wojciech Skaba (samobój) i  Mo-
uhamadou Traore. Polonia jesienią 
błyszczała. Jej trener Jurij Szatałow 
dostał nawet ponoć propozycję ob-
jęcia drużyny Lecha Poznań. To jed-
nak przeszłość. Zespół ukraińskiego 
szkoleniowca wiosną nie spisuje się 
już tak dobrze. Od lutego w ośmiu 
spotkaniach zdobył zaledwie sześć 
oczek (wczoraj grał na wyjeździe 
z Ruchem Chorzów). Nie oznacza to 
jednak, że przeciw Zagłębiu Polonia 
zagra słabo. Śmiało można powie-

dzieć, że obydwa zespoły zapewni-
ły sobie już byt w  ekstraklasie na 
przyszły sezon, więc w  spotkaniu 
w Bytomiu na piłkarzach nie będzie 
ciążyła presja.

Bytomianie zimą ściągnęli do 
drużyny m.in. Macieja Bykowskie-
go i  Jacka Kurantego. Z  zespołem 
pożegnali się za to Rafał Grzyb 
i Michał Zieliński. Patrząc na wio-
senne wyniki Polonii, jesienią ekipa 
Szatałowa dysponowała lepszym 
składem.

Dawid Sołtys

Piłkarze Zagłębia Lubin pozostają bez porażki w ekstraklasie od 11 grudnia

godz. 12.00-13.00 	występ zespołu bluesowego + loteria fantowa, aukcje 	
			   przedmiotów
godz. 13.00-13.40 	 mecz trampkarzy Amico - Zagłębie (2 x 15 min.)
godz. 13.45-14.00 	 powitanie, przemarsz i prezentacja drużyn
godz. 14.00-14.35 	 pierwszy mecz
godz. 14.50-15.25 	 drugi mecz
godz. 15.40-16.15 	 trzeci mecz
W przerwach między spotkaniami - aukcje i loteria fantowa
godz. 16.15-16.30 	 podsumowanie meczów, wręczenie pamiątek i wyróżnień
godz. 16.30 	 występ zespołu muzycznego, pokazy cheerleaderek i hippiczne
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Flowersi nakręcili nowy klip��

Klip powstawał nocą w galerii 
Dziesięć godzin ciężkiej pracy, 25 tancerek i oczywiście artyści – tak powstawał 
nowy teledysk lubińskiej grupy Flowers. Klip „Ta chwila” można już obejrzeć 
w internecie oraz lokalnych telewizjach. 

Czy maja szansę zostać tą najpiękniejszą?��

Każda z nich chciałaby zostać miss 
Ponad 30 dziewczyn z Lubina i okolic zgłosiło się na casting na Miss Lubina. 
Blondynki, brunetki, wysokie czy niskie – wszystkie chciały jak najlepiej 
wypaść przed siedmioosobowym jury konkursowym. Wyniki przesłuchania 
znane będą za kilka dni. 

Ponad 30 dziewczyn 
z Lubina i okolic zgłosi-
ło się na casting na Miss 
Lubina. Blondynki, bru-
netki, wysokie czy niskie 
– wszystkie chciały jak 
najlepiej wypaść przed 
siedmioosobowym jury 
konkursowym. Wyni-
ki przesłuchania znane 
będą za kilka dni. 

Nie tylko wygląd, ale 
też wzrost, prezencję, 
sposób poruszania się 
czy prowadzenia rozmo-
wy – wszystko to brało 
pod uwagę jury, przesłu-
chujące kandydatki na 
miss Lubina. 

– Nie wiedzieliśmy 
czego się spodziewać 
– nie ukrywa fotograf 
Grzegorz Pytka, orga-
nizator castingu. – Taka 
inicjatywa to nowość 
w  Lubinie, ale muszę 
przyznać, że dziewczyny 
nas nie zawiodły. Mamy 
już kilka swoich fawory-
tek, resztę wybierzemy 
w ciągu najbliższych kil-
ku dni i poinformujemy 
kandydatki – dodaje. 

Zdenerwowane były 
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BARAN 
W tym tygodniu nie zaniedbuj korespon-
dencji, bo może ci przynieść ważne infor-
macje. Zwróć uwagę na ulicę, przy której 
mieszkasz. W tym czasie musisz pamiętać 
o szczegółach, gdyż okażą się ważne.

BYK 
Maj to dobry miesiąc na zawarcie związku 
małżeńskiego. Korzystnie wpływa także 
na podróże oraz wszelkie zyski, jakie  
możesz wywalczyć słowem, zarówno  
pisanym, jak i mówionym. 

BLIŹNIĘTA
W maju zaabsorbują cię całkowicie  
rodzina, poczucie bezpieczeństwa  
i sprawy domowe. Być może zmienisz  
wystrój wnętrza oraz zabierzesz  
się do upiększania otoczenia domu. 

RAK
Bezustannie miej w pamięci aforyzm: 
„Nie wszystko złoto, co się świeci”.  
Mogłoby się wydawać, że wszystko,  
czego pragniesz, jest w zasięgu ręki,  
ale nie daj się nabrać! 

LEW
Ktoś poprosi cię o zrekonstruowanie 
pewnego projektu lub namówi, byś spró-
bował odbudować swój związek. Zyskasz 
wsparcie zwierzchników, niestety, pewni 
ludzie pozazdroszczą ci sukcesów. 

PANNA
W tym tygodniu wypłaczesz się z nie-
zdrowych sytuacji lub niekorzystnie od-
działującego związku. Moc skupia się na 
podróżach oraz na korespondencji z oso-
bami przebywającymi daleko. 

WAGA
Maj skłoni cię do zaczęcia wielu spraw oraz 
zwrócenia większej uwagi na indywidualny 
styl. Odzyskasz wiarę po głębokim rozcza-
rowaniu. Pozbędziesz się poczucia winy. 

SKORPION
Skup się na kwestiach partnerstwa, sto-
sunków społecznych i na planach szcze-
gólnie bliskich sercu. Jeśli nie posiadasz 
rodziny, czas rozważyć czy tak ci jest do-
brze, bo już czas coś zmienić. 

STRZELEC
Maj to dobry miesiąc na umocnienie więzi 
z ukochaną osobą. Pomocna okaże się wie-
czorna rozmowa. Przejmij inicjatywę we 
wspólnych małżeńskich przedsięwzięciach. 

KOZIOROŻEC
Nie proponuj innym eksperymentów bu-
dżetowych. Sam również ich poniechaj, 
gdyż czas jest niespokojny. Broń swych 
dochodów, bądź spokojny i zorganizowa-
ny. 

WODNIK 
Kariera zawodowa stawia przed tobą  
coraz to większe, bardziej interesujące 
i obiecujące wymagania. W drugiej  
połowie miesiąca zaabsorbują cię  
sprawy domowe, własności i majątku. 

RYBY
W najbliższym czasie plany i podróże zy-
skają zielone światło. Poczucie dyscypliny 
w sprawach finansowych opłaci ci się te-
raz z nawiązką. Maj sprzyja sprawom ro-
dzinnym.
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też same dziewczyny. 
Dla wielu z  nich kontakt 
z modelingiem to nowość. 
Wszystkie chciałyby jed-
nak stanąć na scenie CK 
Muza, by móc powalczyć 
o tytuł miss swojego mia-
sta. 

Do konkursu zostanie 
zakwalifikowanych 20 

Wiele dziewczyn 
było 

zdenerwowanych. 
Dla wielu z nich 

kontakt 
z modelingiem to 

nowość

– Piosenka ma swój 
głębszy przekaz – opo-
wiada Andrzej Bobiński 
z zespołu Flowers. – Cho-
dzi o to, że mimo przeciw-
ności losu, nie należy się 
poddawać, trzeba zawsze 
wierzyć w  siebie i  swoje 
możliwości – dodaje. 

Nowy utwór jest bar-
dziej dynamiczny od po-
przednich. Po raz pierw-
szy do nagrania teledysku 
zespół zaangażował też 
tancerki. Podczas nagra-
nia wystąpiły uczestniczki 
Studio Tańca Fuego, pod 
kierunkiem Moniki Bro-
czek-Golko. 

– Dziewczyny spisały się 
na medal – chwali tancerki 

Andrzej Bobiński. – Jesz-
cze przed nagraniem tele-
dysku tancerki otrzymały 
od nas słowa piosenki, aby 
mogły przygotować chore-
ografię. Zarówno im, jak 
i  pani Monice należą się 
ogromne podziękowania 
– mówi członek zespołu. 

Klip nie powstałby też 
gdyby nie przychylność 
pracowników Galerii Cu-
prum Arena. To właśnie 
tam zespół przez ponad 
dziesięć godzin nagrywał 
zdjęcia. 

– Kręciliśmy w  nocy, 
kiedy galeria była już za-
mknięta. Do naszej dys-
pozycji był właściwie cały 
obiekt: zarówno parking 

jak i piętra budynku – wy-
licza Bobiński. – Pomógł 
nam nie tylko zarząd, udo-
stępniając pomieszczenia, 
ale i cały dział marketingu 
czy technicy, którzy mieli 
sporo pracy z włączaniem 
i  wyłączaniem świateł – 
mówi wdzięczny. 

„Ta chwila” to trzeci 
teledysk lubińskiej grupy. 
Piosenka wraz z  innymi 
dziesięcioma utworami 
trafi na pierwszą płytę, 
którą Flowers planuje wy-
dać do wakacji. 

Zobacz: www.youtube.
com/watch?v=OUyNIJ_
gE04&feature=watch_re-
sponse. 

Mariola Samoticha

dziewczyn, po dziesięć 
w  kategorii nastolatek 
i  kandydatek dorosłych. 
Najpiękniejsze zostaną wy-
brane podczas finału Miss 
Dolnego Śląska, który na 
29 i 30 maja zaplanowano 
w Klubie pod Muzami. 

Marta Czachórska
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Uratujmy tego małego 
mieszańca przed zaplanowa-
ną na piątek wywózką do 
zatłoczonej ochronki! To je-
dyny nieszczęśnik, któremu 
w ostatnich dniach nie udało 
się nam odnaleźć domu. Ape-
lujemy do serc naszych wraż-
liwych Czytelników. Ocalmy 
to niewinne stworzenie od 
gehenny, którą zgotował mu 
bezwzględny człowiek.

Ubłagaliśmy urzędników, 
by dali mu ostatnią szansę 
na adopcję. Po raz kolejny 
wierzymy w lubinian, którzy 
przygarnęli już tyle porzuco-
nych na pastwę losu czwo-
ronogów. Rozejrzyjmy się 
wśród znajomych i sąsiadów, 
popytajmy. Może jednak 
wspólnymi siłami uda mu się 
znaleźć normalny dom. 

Około dwuletni samiec 

czeka na wybawcę już od 14 
kwietnia. Z wyglądu przypo-
mina jamnika. Jest cudowny, 
zabawowy i przede wszyst-
kim spragniony uwagi oraz 
miłości.

Osoby, które chciałyby się 
nim zaopiekować, proszone 
są o kontakt z lecznicą, tel. 
(076) 842-17-88 albo 601-844-
472, w godzinach 9.00-18.00.         
                     Joanna Michalak

Ten maleńki mieszaniec czeka 
na nowego właściciela

To ostatnia  
szansa, by go ocalić
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